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fummum fapiens uno minor cfł jfove,diuery 

Liber, hotwratus, ptilcher} rex denigue rerum.
Horat:

Biorąc Ha %  urząd Monitora, przyimuię 
oraz złączony z nim obowiązek flu- 

żepia Oyczyźnie, pokazniąc obywatelom, 
lakierni oni być powinni, aby byli poży
teczni Oyczyźnie. Uważałem, iak wiele 
icy zyfku przybywa z bogatych, y liczne 
Skarby, kture związkiem Rzeczypos: Filo
zof Pogańfki nazywa, pofiadaiących o- 
byw atelow ; iak ią kfktaltnie fam ze
wnętrzny blafk powagi ich y doftoieńllwa 
okrafza; iak ią wzmacnia nieprzelamana 
obywatelow potęga. Ale ponieważ te 
rzeczy przypadkowe fą obywatelom, a 
nie tak w ludzkiey mocy, iako raczey 

V p p w m o-
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w mocy ślepego lofu zoftaią; zaczym po
budz ić  do nabycia tego ludzi, byłoby to  
wyftfpować za granice władzy ludzkiey, 
a do rządów famey F ortuny  wdzierać 
fię. Myśliłem tedy, ieśliby też  światło 
człowieka rozum nafz nie mógł tego dać 
człowiekowi, co mu ślepa Fortuna daie; 
do tey myśli cale mi ftofownie przypa
dły pbmienione Horacyufza f low a: że 
uczony człowiek nie tylko Fortunie mocą 
fi; równa, ale t e ł  mało co fie oddala od 
tey, która famemu Jowifzowi włafna ieft; 
źe bogaćtwa, Iława, wolność ftateczniey 
iemu dużą, a niżeli famey Fortunie.

jakoż w rzeczy famey wfzelkie z bo- 
gaflrw, mocy, lub innych przypadkowych 
dobr, podług gminnego zdania pochodzą
ce ufzczfśliwienie Oyczyzny, kfztait tylko 
fzczpścia nie ildność ukazuie, fama oby- 
watelow mądrość prawdziwym onego do
pełnieniem nazwać fię może. Przeczyć 
albowiem temu nie możem, że pierwfzy 
y naywyżfzy przyrodzenia początek Bog 
im zacnieyfze dzieło z niedoftępney miai 
wywieść nikczemności , tym więkfzym 
mufiał ono uraczyć darem. Człowiek

zaś
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Eaś ieśli prawem natury panem ieft inne- 
go ftworzenia,mufi też być nadeń zacniey- 
fzym, a ieśli zacnieyfzy ieft, tedy y dar 
Więkfzy od Dawcy darów z powfzechnego 
doftat mu fię podziału. Jakiemiż fię niż- 
fze fiworzenia fzczycą deram i?  zwierzę
ta  niezwałczon? prawie mocą fą obdarzo
ne ; bogaftwa y flkarby ziemia w fwych 
wnętrznościach zawarła; nnyokazalszą pię
knością y ozdobą nie trwałe kwiaty wfzel- 
kie ilworzenie przechodzą. Fanu zaś te 
go wf/yfikiego rozumem fzczycić fię y od 
innych fię różnić dozwoliła natura 5 tedy  
rozum y mądrość tyle inne dobra prze
chodzić raiifi, ile człowiek w rząd fobie 
zdane ftworzenia godnością przewyżłza ; 
tedy  wfzelki kray,wfzelka Rzeczpofp; ieśli 
ogromną fwą mocą poftronnym narodom 
ftrafzna jeft, w tey mierze fpolriym zźw ie- 
rzęty fztzyci fię darem; iesli iey złoto y  
łharby firne rzeki przynofzą, w tym, by 
fwe fzczęście znać mogła martwa ziemia,; 
fzezęśliwfząby fię mianowała. Jeśli za> 
fia mądrych iey nie zbywa Obywatelach, 
taka prawdziwie Rzecząpofpo!itą,prawdzi- 
Wie zebraniem dofpoieczności ludzi zmie

rzają-
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rzaiąeym n zwać fię może. Takiey nad 
innemi, które fie t ni da-em nie fzczycą, 
panowanie toż famo prawo natury przy- 
pifuie, które rozumnemu człowiekowi nad 
innym fłworzeniem nanowac każe. A cho
ciaż-do  zupełności fzczęścia Rzeczypofp. 
bogaćhwa, moc y inne niżfzego ftopnia 
dobras wiele przykłada i3 fię; wfzakoi tego 
wfzytkiego fama mądrość ludzka nie tyl
ko łacnym, ale mówić mogę, ze przyro
dzonym f ofobem nabyć może.

Ze wfzyftkich wfzakże rzeęzy wyzutego, 
ś famym tylko rozumem obdarzonego 
człowieka, przyrodzenie na świat wywo
dzi, iecnakże on famym uzbroiony orze- 
myfletn nie^walczoną zwierząt prze' ony wa 
potęgę; łakomey ziemi fk.trby z famych 
wydziera wnętrzności; wfzyftiiego ftwo» 
rżenia ozdob iako wiafnych ku fwoiey u- 
żywa okrafie; y famą mądrością ii prze- 
myfłem wf/yftkiego gwoli rozmiaru fzęzo- 
ścia mniey lub wiecey nabywa. Zdrugiey 
zaś ftrony, niech która Rzeczpof olita we 

‘w<zyfikim przychylnego ku fobie doznaie 
fzcz?ścią, niech iey bogaćhwa y  fkarby fa
nie rzeki przynofzą, niech ogromną fw§

mocą
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mocą poftronne przeraża kraie ; k ś l j  iey 
na mądrych zbywa Obywatelach, predzey 
ogromne gmachy na powietrzu zawifną, a 
30i eli to wiatrem nadziane fzczęście fta- 
tocznie Hę utrzyma. Bogaftwa niebaczne 
używanie rozrparnuie , ozdoba wfzclka 
bez porządku (woiey pozbędzie okrafy, 
n iezoczore woylka zafłępy w rząd pło- 
chey odwadze podane, włafnymże fcroię- 
fzane tłumem zginąć m urzą; y iako rozu- 
33 rem u człowiekowi inne ftworzenia z 
fwoiemj dary fłużyć mufzą, tak ta Rze-z- 
pofpohta ze wfzyftkim fwym fzozęściem 
mądrey y rządney oyczyznie za w fze pod
legać mufi, Y z teyto przyczyny fławna 
ona Mkyleńfka Rzeczpofpolita chcąc zwy
ciężone kraie pod fwą mocą utrzymać, y 
'wfzłzelki im do wzmocnienia fię odebrać 
ipofob, y boga£hva ich, y woyfko, y mo
cne zamki przy nich zoftawiwfzy, w nau
kach im tylko ćwiczyć fię zakazywała j 
wiedząc, że iako tego wizyftkiego przez 
franki łacno nabyć, tak bez nauk acz ma
jąc, łacno w rzyftko utracić można. ,Ze 
tedy która Oyczyzna odległym rozkazuie 
narodom, że w zupęłney ozdobie pomyśl'

nie
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nie kwitnie, ze iey fiawy wylokość niebios 
doli ega ,fjowem że fzczęśliwa ieft,mądrych 
to  f'i onfy  ohywatelow owoce.

A iako fzczęścia oyczyzny, mądrość o- 
bywarelow ieft pierwfzym gruntem ; tak  
dobrego y fprawiedljwego obywatela t a i  
fama mądrość ieft pierwfzym znakiem . 
Jeżeli na cnocie, y  wielkich dla wiekopo- 
rnney ftawy dziełach iako fzczęście czio- 

i wieka tak imie dobrego obywatela zafa- 
dza fię, wątpić nie piożna, że ten fam, 
k tóry nank iako początku prawdziwey 
chwały pilnuie, y fzczęśliwym na ziemi 
człowiekiem, y  dobrym w oyczyśnie oby
watelem mianować %  może. Niechby 
k to  wfzyftkie życia ludzkiego myślą prze
biegł ftany, wfzyftkie wieku części przed 
oczy ftawił, zawfzeby obaczyf, że czło
wiekowi do cnoty y uczciwości, światło 
nauk tak ieft po trzebne; iż gdyby kto lu* 
dziom nauki odebrał , fłonceby światu 
zgafić zdał łię, O ne nam pierwfze dzie
cinnego wieku myśli do żądzy chwały za- 
palaią, zapalone, uczciwości y  cnoty pra- I 
widiami kieruią, nie tylko ozdobnie mo
wie, ale tez przyftoynie żyć nauczają, iaka

wyftepku
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'v w y ftęp k u  fzkarada, a co za ozdoba w  cnocie  u'-a- 
iu ią .  T y m i zaś rzeczam i pierw fze zaprzątnioue m y
ś li  c ze g ó ż  profze ro k ow ać n ie  ? M łoclego z a i  
"■'leku poryw czość  co b a rz iey  z a w ’cią g n ą ć  v u m ia r 
k ow ać potrafi iako n a u k i'f Jeżeli a lb o w ie m  T e m tfto -  
klefow i d la  w y fta w io n eg o  M ilcy a ce fo w i k o lo f t, żądz* 
p od obn ey  c h w a ły  fen przeryw ała ; iakoż daleko har- 
d z ie y  podobną żądzą zapalać fig naufzą ci, k tó rzy  co
dziennie znaki d a w n y ch  m ężów  w piśm ie n ieśm ierte l
ności poruczonych  og lądaią?  N iech że  k ro iy y b y  n a y -  
'v ie k fz e v  nadziei rafw lzjan, k w ia tu  wieku fw e g o  a a -  
ykom  p o św ięc ić  zan ied ba, n iech  n i  próżnow aniu y  
Innych mnrey przyftoynyćh  ftaupw i fwcnra zabaw ach  
n d o d o ść  fpędzi, ’iż a l if tę  od tak iego  w  dalfzym  w ie 
ku w lp arcia  y  pom ocv o y czy zn a  fp o d zićw a ć  n z o z et  
iża li ten inn ych  licz.ężcie o p a try w a ć , y  życiem  ich' 
rządzić potrafi, krory fw ego  u czciw ie  u fta n o w ić  za 
n ied b a ł ? M a n liu iz , T orquatos, g d y p r z e ż  ftarość o c z y  
ßracivvfzy, K oni u lem  b y /  o b ra n y , rządów R zeczy p o -  
fp o iitey  p^zyiąć n ie  ch cia ł, p rzeto  iż tem u in n y ch  
pow ierzano ż y c ie , k tó r y b y  w  rządzeniu ich  cudzych  
u ż y w a ć  mu f a ł  o c zu .  ̂ Ć oż, .którzy in n ych  dow cipu , 
in n y ch  ięzyka y  w y m o w y  do w fz v ilk ie g o  u ż y w a ć  
loa liią , ciż p e w n ie  do rządzenia y radzenia o drugich  
fpofnbni będą ? M ow ie  m ogę, że n ie  rozum na y  n ie 
czu ła  ziem ia pożyteczn i eyfza ie ft  R z e c y p o ip o l i t e y ,  

niżeli rozum ny, lecz przyftoynem i n ie  przetarty na
ukami o b y w a te l. A le g d y  profty  c z ło w iek  y  ty ie  
p ożytku  nie czy n i f w e y  fpd leczności, w ie le  i e g o w ła -  
j ?e y  « y c ty z n y  ziem ia uczyn ić  może; w p rzy fto y n y ćh  
b ie g ły  kunlztach z każdego krain y  K roleftw a um ie  
p o ż y tk i przynofić  fw y m  fp ó ł-o b y w a r e io m , Nauk*  
okazuje  m u, co w  każdym  kraiti n a y łep fzeg o  ie f t ,  y  

o n  do fw eg o  n ib y  przen ieść  m oże, w id z i  w n icfe  
fto lbw ne ku p oży tk o w i y  u fzczfśli wieriiu rząd y , w id z i 
p tz y fto y n e  o b y c z a ie , fp r a w ie d liw e  praw a* y  ty m

fpofobem,
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fpofobem * k*’dego kraiu z ŷikie»m niby powraca, 
przydaie cudzoziemskie dobra do wfainych v poi:., u- 
ie to, źe go nauki nauczyły iak ezynić wfzyftkie na- i 
rody fwemu użyteczne. Co ic’b’ wfzelkie tak ov- 
czyzny iako y obywatelow z nauk lamyrb wynika 
nfzezf l̂iwienie; iê ii Oyczvzna bogat-tw, mocy, y  oz- 
dob iako dobrni'ftego ftopnia,bez modrych obywa
telow ani nabyć, ani nabytych zachowae nie mole, 
ieśli obywatel na ptzyfioynych zabawach y natikąch' 
fpfdziwfzy młodość, potym życie całe przyftoynie 
y pożytecznie przepędzić mo’’e; pomyślnieyizego pra
sy tnoiey fkutku życzyć nie mogę, iako gdybyśmy 
wfzyfcy, a zwłafzcza ci, których iamn fzczcńńe nie 
do gnuśnego tylko gofpodarftwa, y włainvch potrzeb 
opatrywania, ale do czynienia wizyftkim dobrze 
używać zda fię, tak fobie fbzyftovne nauki poważali, 
iźbyśmyod nabywaira onych ftaranie fftOie o wzaie- 
n n e  «Iżczgśhwienie zaczynali.


